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Z K R A S O W A  DNIA 9. K W I E T N I A  i g r i  Raku W E  S Z R O D Ę .

2  W arszaw y d .  1 Kwietnia.
Wypij'z Rnzkazow dziennych do woy- 

3ka Polskiego sfegę Cć*at zewicowskiey Mo
ści W. X. Konflarttego.

D n i a  27 M a t c a  1^17 

Z a  N a y w y ż s z y m  Roi azem.  

bm t°szc7ony zostpit na puw roL  
W  pi ccl j oci e : W  puł ku 3 c i m  l i n i i o w y m  

Wykreś lony z k ę n f - o ł  JAś u j 'zejfn d z i e n n y m  
Ł 9 St c z n i a  . 3 1 7  p o r u c z n i k  F a bi a n

' ' ' ' j i e ws ki .
TJważ-my bydż ma.

W  piech oc ie : Prz ykomirendcrowanv

*° pułku ^gu l iniiowego iako podporucz
nik,  Jan Jazwicki  — w stopniu porucznika* 
Po udowodnieniu tego stopnia.

O trzsm uią żądane dym u syie  
d la  m teressow  famsliynych.  /

W piechocie:  Z pu łk u  6go liniiowego, 

^opitanowie A m br oży  B o ra k o w s k i , i Ne
pomucen M ie ro s ła ws k i , oba zp oz wo len ie m  
koszenia munduru. —  Z  pułku 2go strzel
ców pieszych , Kapitan Jan D z i e r ż a w s k i , 
W stopniu M aj o ra ,  z pozwoleniem noszenia 
br.unduru.

Dl a  stab o łe i zdrowia.

Z p u ł k u  2go strzelców  p ie s z y c h ,  p o i - .

porucznik Jgnacy Ziebrowski  w stopniu 
porucznika,  z pozwoleniem noszenia mun
du r u .—  Z pułku I g o  l in i iowego,  w y k r eś l o 
ny zkontro l  Rozkazem dziennym z dnia zp 

Sierpnia t S f5 r - Podporucznik Ignacy Bicr- 
nawyki  , po usprawiedliwieniu n iemożno

ści stawienia się w puł^u.
W jeździe : 2  pułku igo Uła nów,  p o 

rucznik Hippo.it  Kozicki .
D la interessow frm iliynyoh.

Z p u ł k u  330 strzelców ko nny ch,  p o d 
porucznik Józef  Milko wski.

O trzym ają dym issyte z per.syią.
W piechocie : Z  pułku 5go l iniiowego, 

porucznik Jozef  Apozn iński , ' i  zpułku  8g<* 
l ini iowego , porucznjk,Karol  B irnbaum, oba  
w  stopnia K a p i t a n ó w ,  zp oz w o ie ni em  no 
szenia munduru —  2  tegoż pu łku,  Kapi tan 
Józef  K o ry ck i ,  w  stopniu M a j o r a ,  z p o 
zwoleniem noszenia munduru. —  Z pułku 
2go strzelców pieszych,  podporucznik W i n 
centy D r a b o w i c z ,  z  pozwoleniem noszenia 
munduru.

Umieszczony zoslaie.
W  korpusie W e te r a n ó w ;  Z f u lk ir  2g0 

strzelców  f  i e s z y c b , podporucznik W alen ty  

Za bo ro w s ki ,  z  przeznaczeniem do kpmpa-
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uii gciey.

W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s t e g o  
A  L  E  X A  N D  R A I.

Cesarza W szech  Ro ss y y  , B r ó l a  Polskiego 
& c .  ćtc . &c .

Samiertnik  Królewski  w Radzie Stnnu.
Z w a ż y  wszy niedogodności , lakich do> 

snaią  mieszkańcy ,ora z  handluiący bydłem, 
x p o w o d u ,  iż po odpadnięciu do W i e lk ie 
g o  X i ę z t w a  Poznańskiego miast,  sw któ
r y c h  Jarmarki  na bycfło zaprowadzone by 
ł y  , bydła swe ty lko  na Jarmarkach zag ra

niczny ch sprzedawać  m ogą ,  na- przełoże
nie Rommissyi  R z ą a o w e y  Spraw w e w n ę 

trznych i P o l i c y i , postanowi l i śmy i stano- 
w  iemy .

Art.  i.  Maią by dź  zaprowadzone  Jar
marki  pograniczne na bydło w miastach,  
Czę stoc how ie ,  P r a s z c e , W i er u s zo w i e , Ka
l iszu i P y z d r a c h .

Art.  9 . Oznaczone  wm ie śc ie  P y z d r y  
Jarmarki ,  aż do uregulowania granic K r ó 
lestwa , o db yw ać  się oędą tym cz aso wo  w 
mieście Zagurowie.

Art.  3. Ilość Jarmarków,  oraz dnie 
armaczne ,  uoeterminuie Kommissyla  R są

d o w a  Spraw wewnętrznych  i P o l i c y i ,  tak,  
a że b y  odpowiedziały Jarmarkom na bydło 
w  piiastach pogranicznych w  Szlasku i 

W ie lk iem Xięztwie Poznańskiem o a b y w a 

l ącym się.
Art.  4. P r z y b y w a j ą c y  na t a k o w e  Jar

m a rk i  C u d zo zi em c y d o z n a w a ć  będą w s z e l "  

k i e y  p o m o c y  i  ułatwień z str ony  W ł a d z  

» . ievscowych.
Uskutecznienie ninieyszego Postano

wienia Romtnissyi R z ąd o w ey  Spraw w e 

wnętrznych i P o l j c y i , polecamy.
D z i a ł o  się vt W y j a w i ę  na posiedzeniu

3 4  i  V
R a d y  A d m in is tra ty y n s y  d. i5łVUrca i S ‘ 7 *

( Pod. ) __Zu '/-czek.
W  Z ast.  PTinis:Spra. iKadca Sek: St. Jen: Br.
W e w :  i Pol: Radca  Stanu (pod.) Rossecki. 

(pod.)  Staszic.
Zgodno z O ryginałem  

Radca Sekretarz Stanu , Jen, Br. 
( p e d p . ) fiosseckir

Za zg o dn oś ć:
A u d-' Karski.

Aohimissyia Rządowa Spraw Weton: i 
Policyi.

Ra d y  Departamentowe dla uwiecznie
nia pamiątki  pierwszego pr zy by c i a  Nay ia-  
śnieyszego Pana do stolicy Króles twa  P o l 
skiego w  sposób odpowiadający dob roczyn

nym  Monarchy  zamiarom , postanowi ły  
ozn acz yć  fundusze na zakupienie w  każdern 
W oj e w ó d zt w i e  prawem nieograniczoney 

własnośc i ,  dwóch włok gruntu dlz dwóch 
włościan nay więcey dobrem gospod^rstwcBi 
i  przykładaemi  obycza iami  ceiuiących.  Ja* 
koż Kady  W o j e w ó d z t w  Krakowskiego,  San
domierskiego , Ka li skiego ,  Lubelsk iego« 
p ł ockiego ,  Fodlask.ego 5 Augustowskiego* . 
ustanowi ły  na ten cel w  każdena w o j e 

wó dztwie  skłaokę i z ,o oo  zł. pól.  wynoszą"  
eą do podatku ofiary zastosowaną.  Rada 
zaś W oiew ódzka  Mazowiecka  z g o t o w y c h  
s w yc h  funduszów podobnąż summę prze
znaczy ła  Namiestnik Królewski  w  Radzie 
ofiarę Rad Departamentowych zatwierdz ił  
postanowieniami  z dnia ę L is to pa d a ' r .  z, 

g i 15 Marca r. b. Kommissyia R z ąd o w a  
Spraw wewnętrznych i P o l i c y i ,  podaiąc 
te chwalebne ofiary do pubiiczaey w i a d o 
m oś c i ,  ma sposobność przypomnieć  oreŁ 
cz yn  dziedzica dóbr Chlewisk S o ł t y k ? , 
który obywate lską  o ulepszenie stanu w ł o 
ścian zaięty gor l iwośc ią ,  z  dóbr swoich ie* 
dnę włókę gruntu bezpłatnie przez nac zy ł /  

" V
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i  warunkom wpoatanowieniu Namiestnika
z dnia y  Listopada r. z. przepisanym do-

orowolme P ° ddat *'?• —  W W a r s z a w i e  d.
10 Marca *8;7 -

Minister Prezyduiacy
(pod.)  T. “M astow sii.

Z a  zg od noś ć:
Karski.

W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y  s z e g  o 
a l e x a n d r a  I.

Cesarza W s z e c h  R o s s y y ,  Króla  Polskiego 
& c  & c .  &c .

N A M I E S T N I K  Królewski  w  Radzie  Stanu.
G d y  dla uwiecznienia pamiątki  rado

snych uczuciów , iakie wznieci ło w sercach 
Polaków pierwsze ich Króla  do stolicy 
pr zy by c i e ;  d la  okazania w  sposobie od- 
powiadaiącym dobrotl iwym prawdziwego  

O y c a  ludów zamiar m ,  wdzięczności  za 
odebrane dobrodziey s t w a ; Rady D e p a r 
tamentowe niżey wym ienio nych  Woie-  
w ó d z t w ,  tłumacząc uczucia mieszkańców,  
uchwal i ły  fundusze na zakupienie po dwie 
włoki  gruntu w każdem W oiew odztwie  dla 
Włościan naybardz iey  celu iąc/ch,  przez 
rządność i dobre o b y c z a i ę ;  wchodząc  w 
zamiary  B a d  Depar larnentowycn i chcąc 
pr zy pi ow ad z en ie  ich do skutku w  sposóo 
iednostayny urządz ić ,  na przełożenie Kom-  
missyi  Rz ado we y  Spraw wewnętrznych  i 
P o l i cy i ,  postanowi li śmy i stanowiemy co 
nastę pn ie .

Art. i. U ch w a ły  Rad Departamento

w y c h  VToiewództw Kr ak o ws ki eg o , Sando
mierskiego,  Lube lsk i ego , Kali skiego,  P o 
dlaskiego i Augustowskiego , przeznac ia ią-  
c* fundusz 12,000 zł. poi. w y nos ząc y  , z 
składki do podatku ofiary zas to so wa ne y , 
na zakupienie gruntu prawem nieograni- 
czoney  własności dla włościan kraiowców,  

którzy się tego doerodz ieystwa  naygodftjey-

i

szemi okażą ,  na  rok n i a i e r s z y  zatwi er dza 
my,  zostawuiąc-nwieeznienie oney  szlaehe 

tn y m  i n iewątpl iwym uczuciom p r zy sz łe 

go Seymu.
Art.  2 Kommissyia  Rz ąd o wa  S p r a w  

wewnętrznych  i Pol icy i  w y d a  natychmiast  
r o z k a z y  względem ściągoienia i oddania  
w ł a ś c i w y m  &ommiisy*om W o i ew ó d z k im  
rzeczonych  funduszów,

Art. 3. 1 aż Kommissy ia  w y d a  na
tychmiast  polecenia Kommissy iom W 0.0- 
w o d - k i w  , o iewództw w artykule  i s z y m  
w y m i e n i o n y c h , aby właścicieli  Z i em iań 
skich do podania przez właśc iwych  Kom-  
missarzy o b w o d o w y c h ,  tych włościan kra
i o w c ó w  , w  ich wsiach os ia dły ch,  k t ó r zy  
udowodnić  m o g ą , i ż :

jod.  Od lat przynaymniey  trzecti w  

iednem są osiedli mieyscu.
2re. Iż starownie około gospodarstwa 

pracuią,  grunta swoie naywcześniey  i nay-  
dokładniey uprawia ią,  roboty rolnicze w  
p r zy zw oi iy m  o dby wa ią  c z a s i e , i na zasiew 
lub żywność  pomoc y  dworskiey  lub są
siedzkie j  nie szukali.

3Cie.  Iż ani z d w o r e m , ani z sąsiada
mi  nie mieli za targów.

ąte. Iż są dobremi oycami  fami l i i ,  i  

dzieci swoie posyłają do szkółek wieyskich,  
tam gdzie do tego maią sposobność,  iż są 
pi lni ,  s tatkuiący,  dobrych oby cza io w , p o 
rządek i moralność w  familiiach sw yc h  u- 
t rz ym ać  uaiieiący.

Art.  4. ftommissarz o b w o d o w y  po da
nia właścicieli  Ziemiańskich przy  dołącze
niu sw ey  opinii ,  przesie Kommissyi  V, o- 
ie w ó d zk i e y ,  dla oddania ich Kadzie  W o -  
i e w ó d z k i s y ,  przed którą losowanie  w  sto

l icy W o i ew ó d z tw a  odbywać  się powinno.
Art.  5. Sposob losowania  i uroczy

stość , z i a k ą  to odbyte b y d ź p o w i a a o ,  Ra- 

( 0



dy  W o j e w ó d z k i e  sama urządzą.
Art  6 Włościanin otrzymuiący n a 

grodę ,  bidzie miał  zupełną w o b o ś ć  w y 
szukać sobie grunt do n a b y c i a ,  wszelako.

tod.  Powinien w ysz uk ać  go w obw o
dzie VP o i e w ó d z tw a , w  ktorem losował.

sre. Grunt wy sz u ka n y  powinien by dz  
od d zie ln y ,  żadną ipną  własnością nie prze
dzielony  , nie może go ciążyć żadna służe
bność f/ipólnego pastwiska ,  ani wrębu,  - 
żadna osobista powinność ,  do niego pr zy 
w i ą z a n a  bydź nie może.

gcie. Włościanin wcześnie przed S- 

Janem r. p. 1818 w y b ó r  uskutecznić, i Kom- 
missarza ob w o do w e go  utyiadornić o tem 

powinien , którego nędzic obowiązkiem duć 
mu opiekę i pomoc.

4te. Włościanin otrzymuiący nagrodę, 

nie może  mci ey  gruntu k u p o w a ć ,  niż ie- 
dnę włókę 5 tam zaś gdzie mniey koszto
w a ć  będzie,  niż fundusz na ie y  zakupie
nie przez Radę Departamentową w y z n a 
czony  wynos i  , wo lno  i ts t  włościasiuuwi , 
lub więcey  gruntu za ku p i ć ,  lub z b y w a "  

cą część pieniędzy zachować  na budowle , 
nakłady rolnicze,  1 gorpodarcze,  a podług 
podanego w tey mierze żądania przez w ł o 
ścianina , Rommissy ia  W c  iewódzka  wyda* 
nie fundusza zadysponuje  i stosownego do 
podania użycia onego dopilnuie.\

Art.  7. P rz yy m u ią c  ofiarę Dziedz ica  
dóbr Chlewisk S o ł t y k a ,  obywate lstwo i  
gor liwość iego ku ulepszeniu stanu w ł o 
ścian , d o w o d z ą c ą , p o le c a m y , aby d a r o w a 
na przez n.ego wł ok a  g ru nt u , stosownie 
do p o w y ż s z y c h  przepisów przeznaczona 
została.

Dopełnienie i ogłoszenie nioieyszego 
postanowienia Łommissy i R z ąd o w ey  spraw 
wewnętrznych i Pol icy i  po lecamy.  —  D z i a 
ła  się w W a i i z a w i e  a a  posiedzenia Ra d /

X 344 X
Ąd minis t racyyney  d. 9 Listopada i£ió f;

( Podpis: ) A'.aiączek. 
Minister Sp ra w W e  A-uętrznycłr i Policyi., 
(Podpisano ) T  M ostowski.

Radca  Sekretarz Stanu,  Jenerał Rrygauy 

( Podpis: ) Aessicki-
Zgoduo z oryginałem

Ra dzc a  Sekr: S t anu ,  Jenerał Brygady 
( P od p i sa n o ) Kostecki.

Za zg o dn oś ć:
Aug. Karski. “

Z  Berlina d. 30 Marca.
" K ról Pruski postanowi ł  nową radę 

stanu i na zaprowadzenie oney dzień d z i ^  
s ie y sz y ,  iaku rocznicę odn.esionego przed 

gnta laty pod Paryżem z w y c i ę z i w a  , prze- 
zpaczył .  — Po uroczystem nabożeństwie 

na podziękowanie Bugu w koście'* g a r n i z o 

nowym. na którem zn^ydowali  się N Kro'* 
Xiażęta i y ię żm cz ki  Królewskie  z swoiemi 
dworami . ,  prezes i członki rady stanu, i p° 
w o y s k o w e y  paradjzic,  udał się J. K.  Mość 
z  Xiążętj»mi do przeznaczonej* w zamku sa* 
li na zaprowadzenie  rady stanu,  gdzn= 

brały s ę obecne w Berlinie iey człooki  J. 
K.  iyiość obiaw i ł  .an wo lą  swoią i rc2k^zał 
P t c z e s o w k r a d y  stsr.u, Xciu Hardenbergowi,  

przćczytać im  rozporządzenie swoie z d.
, 20 b. m. W z r u s z o n y  głęboko X*e Karded- 

berg w y n u r z y ł  J. K Mci w imieniu swoim 
i cz łonków uczucia wdzięczności  i p r z y 
rzek ł  ścierne dopełnienie obowią?ków.  J. 
R. Mość roz kaza ł  przeczytać  ieszcze pięć- 
w s z e  swoie ao rady stanu rozkazy i z a 
k o ń c z y ł  pierwsze ifey posiedzenie t a y ł a -  
łaskawszem oświadczeniem , iż pokładź w  
niey zaufanie.  —  Prezes i członki  obecne 
we zw a ne  potem zostały na wielki  obiad do 
sali  ryc ersk iey ,  na którem zu a y do w a l i  się 
Xiążęta i Xi f?niczki  Kró lewskie ,  u k o  t e i  

zęttkomUsi w dyskowi.

N



« *  \  —
R o z p o r z ą d z e n i e  J. R. Mci z d. ser Mar- o d d z ia łó w , iak o  to : Spraw zagranicznych,

Ca r. b. stanowi w  treści :
l ) R a d a  s t a n u z a p r o w a d z o n ą  z os t an ie  

d . 3 0  M a r c a  i S >7 i o d  d n i a  t e g o  z a c z n i e  u-  

r z ę d o w a n i e  s w o j e .  P o s i e d z e n i a  o d o y w a ć  

L u d z i e  w K r ó l e w s k i m  p a ł U c u  w  s t o l i c y  B e r 

l inie-  2 ) R a d a  s t a n u  i est  d l a  J- K .  M o ś c i  

n a y w y ż s z ą  n a r a d z a j ą c ą  się W ł a d z ą  i n i e .  

m a  ż a d n e g o  w  a d m i n i s t r a c y i  k r a i o w e y  u-  

d z i a l u .  D o  d z i a ł a ń  i e y  n a l e ż ą :  a )  W s z y 

s tki e  p r o i e k t a  d o  u s t a w , '  t y c z ą c e  się a d -  

m i m s t r a c y i  k r a i o w e y ,  u r z ą d z e ń ,  i t. d . , i a 

k o  t e ż  u ł o ż e n i e  r e p r e z e u t a c y  i k r a i o w e y  s t o 

s o w n i e  d o  r o z p o r z ą d z e n i a  K r ó l e w s k i e g o  

Z d.  22 M a i a  1315.  t* s z y s t k i e  l e d n a k  te 

p r z e d m i o t y  p o d l e g a ł ^  s a a k c y i  f t r ó l e w s k i e y ;  

b )  S p r z e c z k i  p o m i ę d z y  m i n u s ie r i i aa u .  0 r o z 

c i ą g ł o ś ć  u r z ę d o w a n i a  5 c )  W s z y s t k i e  p r z e d 

m i o t y  p o d ł u g  d o t y c h c z a s o w y c h  p o s t a n o 

w i e ń  d o  r.ady s tanu  n a l e ż ą c e  ; d) w s z y s t k i e  

s p r a n y  , k t ó r e  i e y  R r ó l  p o l e c i .  Z a g r a n i 

c z n e  zaś  z  w y  r a ź n e g o  t y l k o  r o z k a z u  K r ó 

l e w s k i e g o  bę d ą  d o  r a d y  s ta nu  w n o s z o n e .  

3 )  K r ó l  s a m  p r e z y d u i e  w  r a d z i e  s t a n u ,  k i e 

d y  t eg o  u z n a  p o t r z e b ę ,  a  K a n c l e r z  s t a n u  

i e s t  n a  z a w s z e  i e y ' " p r e z e s e m .  4) R a d a  s t a

n u  s k ł a d a  się a) Z  X i ą ż ą t  k r w i  K r ó l e w 

s k i e j  s k o r o  d o y d ą  l a t  j 8 i u  ; b) Z  u r z ę d n i 

k ó w  s t a n u ,  i a k o  to K a n c l e r z a ,  k t ó r y  iest  

i e y  p r e z e s e m  j F e l d m a r s z a ł k ó w  ; d y r y g u 

j ą c y c h  Min* i r ó w  stanu ; M i n i s t r ó w  s e k re -  

t a r z ó w  s t an u  ; j e n e r a l o ^ c h  P o c z t m i s t r z ó w  ; 

prezA*. w  t r y b u n a ł ó w ; p r e z e s a  n a y w y ż s z e y  

o b r a c h u n k ó w e y  i z b y ;  t a y n y c h  g a b i n e t o 

w y c h  r a d c ó w  ; r e % r e n d a r z a  w s p r a w a c h  

w o y s k o w y c h  ; do w o d z ą c y c h  po  p r c w i n c y -  

i a c h  j e n e r a ł ó w , a le  t y l k o  w  t en c z a s ,  gdy 

i c h  i t r ól  p o w o ł a ;  p r e z e s ó w  p r o w i n c y y ,  t a k 

ż e  n a w e z w a n i e  t y l k o  K r ó l e w s k i e .  5 )  K o m 

p l e t  r a d y  s t an u s k ł a d a ć  się p o w i n i e n  n a y -  

m a i e y  z 15  c z ł o n k ó w .  D z i e l G i i ę  z a ś  n a  7

w o y n y  , sprawiedliwości  , skarbu,  handlu 

Ji p r ze m y sł u ,  spraw wewnętrznych  i p o 
l i c j i , '  Religii i edukacyi .

W zm iankowa ne  w y ż e y  pierwsze r oz 

kazy  J. K. Mci  do rady stanu są następu
jące : '

1 )  W rozporządzeniu z d.'22 Maia  1815 
p ost an ow i łe m,  i i  względem u tw orz yć  się 
maiącey reprezentacyi  ludu , w yzn ac zon a  
w Berliaie zostanie kommissyia z świat łych  
urzędników-,  i właścicieli  prowincy ional -  
nych złożona , która zatrudni się pod 
prezydencyią  Kanclerza stanu w y p r a c o w a 
niem’ urządzenia prowincy ionalnych  sta
nó w  , reprezentacyi  kra iowey  i konsty- 
tucyi  dla wszystkich kraiów na zasadach 
w po wy żs zem  rozporządzeniu wskazanych.  
W oyna,  ustalenie posiadłości  i urządzenie 
administracyi  nie d ozwol i ły  dotąd uskute
cznić tego fozpprządzenia.  T e r a z  gdy  ra
da stanu ustanowioną została,  chcę z łona  
iey do rzeczoney kommissyi  wybr ać  urzę

dników i radców stanu, i radzie stanu p o 
lecić uskutecznienie moich zamiarów.  Prze
zn aczam zatem do tako.wey kommissyi  Kan
clerza stanu iako prezy duiąt*ego , Xcia Ra- 
d z i w i ł a ,  Jen. piechoty Hr. Gneisenau, M i 
nistra stanu Broekhausen , Ministra stanu 
Barona Allenstein,  Ministra stanu B e y m e ,  
Ministra stanu i sprawiedl iwości  Kirchei-  
s e n , Ministra stanu Barona Humboldta ,  
Ministra i skarbowego Schuckmann, Mini 
stra stanu i po licy i  Wittgensiein,  -Ministra 
sekretarza stanu Klewitz,  Jen. porucznika i 
Jen. adjutanta Knesebeck,Katedralnego Dzie
kana Hr. Spiegel,  taynego Radcę Słagemann,
Jen. majora Grollmann,  aktualnego taynego 
Radcę poselstwa Auri l lon , Radcę stanu 
Rehdiger,  taynego Radcę sprawiedliwości  
i Professora Savigny , taynego  Radcę p o 

selstwa Eichhorn , cz łonka  z Kadrenskich
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”
p r o w f n c y y , który wnivdzte  ieszcze do ra
dy stanu. Hommissy** ta przybrać ma do 
swey pracy włascicietów prow .acy ioua l -  
n y c h ,  p r a c e  swoie oddać radzie stanu,  a 
ta poda vJi swo>e wzglądem nich zdanie 
do  dalszego Moiego postanowienia.  6V Ber

linie d. £0 Marca i b i 7 -
( podp.)  Fryderyk Wilhelm.

2) Naypie rws zym  przedmiotem, który ra
dzie stanu polecani , lest staranne r oz trz ą--  
śnienie aołącznnego tu od Ministra Skarbo
w e g o  podanego proiektu do ustawy  wzglę

dem podatków w królestwie.  W yzn ac zam  

do szczególnieyszego wy pr ac ow an ia  tego  
Ważnego przedmiotu : Ministra stanu Ba
rona Humboldta iako prezy duiącego , Xc ia  
R a d z i w i ł ł a ,  Xcia Futtbus, aktualnego tay- 
nego na/ wy żs zeg o  rządowego  Radcę Friese 
i ak o  referenta,  aktualnego t a y n e g o . nay-  
w yż s ze go  skarbowego Radcę LadenDerg , 
aktuamego  taynego n<.y wyższego  sprawie
dliwości  Racicę Diederichs,  aktualnego t a y 
nego nay wy  ższego skarbowego Radcę fto- 
tner, aktualnego taynego nay wy żs zeg o  skar

bowego Radcę Maasen, taynego poselstwa 
Radcę Hoffmann,  Radcę stanu Rehdiger,  
Ra d cę  stknu Sc h ur nw eb ei , taynego any-  
w y ż s . e g o  skarbowego Radcę Begueiin, t a y - 
neg ) rządowego  Rsdcę Dewitz  , l aynega 
ppyWyższego  skarbowego Radcę Ferber ,  i 
dziesięciu nay w y ż s z y c h  prowincy iopainych  
p reze iow.  Gdy  rzecz tę wyp rac ują ,  p o 
dadzą  ią radzie- stanu , od którey do da l 
szego Moiego postauowien.a zdania otze -  
kuię. V\' Berlinie d .^o Marca 1817.

(  poJpts ta i it/yżey )
( T i z e c i  rozkaz  tycz e  się posuniętych '  

aa w yżs ze  stopnie w o y i k o w y c h . )
N. Król  potwierdzi !  na urzędach Kon

sula Coulet  w  Cet te ,  a Wicekonsula T r ap -  
pe R o u en , tudzież m ianow ał konsulami
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Kupca  Roulet  w M a r S s y l i i ,  a Ku p ca  Ricot  
w St. Va lery .

Prz yb yl i  tu Jenerał piechoty Hr. Gne„- 
senau z Hirszberga j Jen. porucznik i nafl-  ̂
z w y c z a y n y  Fosel  przy  Qworze t u t e j sz y m  
Stockhorn zR ars l ru he ,  n a j w y ż s z y  Preze* 
r z ą d o w y  Zerboni  di Sposetti  z  Poznania.  
W y ie ch al i  zaś stąd tayny  Radca  stanu i 
Poseł  Baron Uelsen do Drezna,  i Ces. Ros- 
syys.n Radca  poselstwa Kraf i  gońcem do 
F  etersburga.

Z  Londynu d. 21 M arca.
Dnia 18 wniósł  Lord Holland w w t ż -  

szey izbie o udzielenie instrukcyy i d o w o 
d ó w  o obchodzeniu się z Bonapartem na 
w y sp ie  S. Heleny.  ”  Nie iest moim zamia

rem ( r z e k ł )  zgłębiać p o w o d y  pol i tyki  U- 

więzienia Bonapa rteg a  na wy spie  S. Hele
ny.,  zw łas zcz a  gdy  naród ten środek po- 
chwali ł .  Bonaparte iest ,  podług  zeznania  
M.aistruW,  dla tego na tey wyspie  osadzo
ny,  i e  tego w y m ag a ła  spokoyność Eu rc py  
i bezpieczeństwo k r a i u .  as s z e g o .  Ostrość 
.ugo uwięzienia nie może zatem daley by dż  

posunięta,  iak tylko  ile konieczność zape

wnienia  się o iego osebie wymaga.  Obrano 
na iego mieszkanie wyspę  S. Heleny,  a ż e b y  
przez oddzieleń >e go od wszystk ich pun
któw Europy nadać  mu można było więk
szą osobistą wolność,  Uwięzienie tam ie
go kosztuje nasz kray s o c z a i e , w r a z  z u- 
t rzymaniem osauy i eskadry 1.50,000 f. szt- 
W yd ate k  ten iest nadto wielki.  Gdy ie- 
dnak s ł y s z e m y , iż przeznaczony  ten w y 
datek na nadanie Bonapartemu większey  
osobistej  wo lno śc i ,  przeciwnie iest obra
cany  i przykro  się z nim obchodzą , musi 
zatem wniyść  w  to parlament ,  lub pr zy -  

naymniey podać  sposobność do zb ciu po
dobnych wieści.  Od 4 miesięcy don osz o

no mi 9 złem sig ż nim obchodzeniu,  lecz

w
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Aie wier zy ł em  tpffrn aż  ^ostał tni się w  rę- się zwięź, . iatni
ce list jeu.  **ontbelou. Nie żądam,  Pano
n i e ,  -abyście zupełnie ten.u pismu wierzy* 
li,  ale | ą d a m ,  abyście iego podania roz- 
ł rząsnęli j  tak i zby  przed calem 'światem 
mogły s’ t °ha zać  zmysion-mi  i fa łsżywe-  
mi Podług nich ograniczona iest na nowo 
bardzo wolność Banapartego do w y c h o 
d ze n ia ;  a że mieszka na w y ż s z e y  części 
w y s p y ,  gdzie powietrze me zdrowe,  ogra
niczenie to iest zatem iego zdrowiu  bardzo 
szkodl iwe Zabroniono także Bonaparte
mu wszelk ch dzienników , x iążek i gaiet,  
co dlawięónia ie»t wielką przykrością.  Z a 
broniono mu oprócz tego niedawno wsze l 
kich zw ią z kó w z Rejentem,  co iest pr ze
c i wk o  prawom k o r oB y.  Mayosiatnieysze- 
mu w ię ź ni o wi ,  zbrodn,.»tzow i nawet  nie 
może żaden Minister tego prawa za p rz e
czyć .  Ustawa nadaie  go w s zy st k i e m , i 
śmieszną zdaie się bydź rzeczą s łyszeć,  że 
Bonapartemu wolno  tylno iest oddać G u 
bernatorowi niezapieczętowany l ist ,  który 
może właś'nit tyczce się ieg o ' os o by ,  prze
ciw którey ma nay wi ęc ey  do żalenia się.
Zachodzi  nakomec zażalenie , że koszta n i  
Utrzymanie Bonapartego i iego orszaku z 

20,000 zmnie/szono  do 8000 f. szt. Gdzie 
i rd z ie y  8000 by ł yby  wystarcza iacemi ,  ale 
nie na w y sp ie  S. Heleny,  gdzie wszystko  
iest drogie. Jak się dowiaduię zachodziło 
iuż na kongressi# Wiedeńskim pytanie 
Względem przeniesienia Bonapartego na 
wy sp ę  S. Heleny , kiedy zn a yd ow ał  się ie- 
szcze na Elbie. Zastanowić się zaraz  na
leżało,  iż n a d zw yc z a yn e  położenie tey w y 
spy , większych w y m a g a  kosztów.  Lecz 
za ledwo wierzy łem oczom moim, gdy c z y 
tałam t o ,  co tera* publicznie o nim ogło
szono. G d y  pewnego czasu zarzucano za

granicą P .u o w i ,  iż w  Angtli źle  obchodzą

w y zn ac zon a  za .as  z o s ta l i  
kommissyia dla przekonania się o t<?m i  
uprzątnienia nawet pozoru winy .  T o ż  sa
mo polecam teraz dla honoru narodu i ko--” 
rony.  Naybardziey plami charakter Kr ć-  

Ipwey Elżbiety złe iey obchodzenie się z  
■ rolową Szkocką Marvią* Potomność ni* 
będzie się pytać  czyl i  Bonaparte hył  słu
sznie karany  i uw ię z io ny ,  ale tv l ko  cz y l i  
Angl i ia  postępowała  "względem niego iako 
wielki  naród;  lecz nie może tego p j w i ę -  
dz ieć ,  kiedy będzie w i e d z i a ł a ,  iż  Bona
partego z urrrys^ na drogiey osadzono w y 
sp e, t rzymano iako żebraka i pr zy m us zo no  
do przykładania się z w ła s n e y  kieszeni do 
potrzeb,  ograniczono osobistą iego w o l 
ność i nawet  dzieciom iego orszaku nie 
dozwalano  dobrodzieystwa  nauki  swey  r e -

Jjgi i -si
Lord  Bathurst  ( M i n i s t e r ) :  C ieszy

mnie b a r d z o , iż zacny Lord wspiera ie- 
dynie sw oy  wniosek na liście'  Jen. M on— 
thol ona ,  który lubo iest autentyczny ,  z a 

wiera  wszelako w i e k  fałszów czyl i  kłamstw. 
Przepis wzgl  jdem obchodzenia się z Bona
partem był  dawniey  drukiem o gł osz ony ;  
poczynione w  nim p o i n i e y  zmiany są je
dynie na dobro tego ,  który się teraz żali.  
Na ograniczenie nie może się żalić. P rze 
pisy względem iego korrespondencyi  po zo 
stałą iak dawniey i Gubernator odmienić 
ich nie m o ż e ,  i irżeii  iego skargi do rzą
du w otwartych listach odda* z ne bydź  m u 
s z ą ,  tedy stałe się to dla tego,  aby Guber
nator naiał sposobność zaradzenia onem 
natychmiast  Co  do skargi względem ogra
niczenia w  cz yt a ni u , dozwolono  mu wszel -  
skich Xiążek dostarczać z P a r y ż a ;  leer 
względem dzienników i g i z e t  miano u w a 
g ę ,  i i  przez to nosi sposob korrespon- 
d o wama z nim. L is ty  B o n ap arteg o  lub
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iego orszaku ńle są nigdy przez niższych 
ofticeFÓw , ale tylko  przez satnsgo Guber

natora Low e czytane.  R o d n i e  niesłuszna 
iest ,  iż obcytn zabr^hiony iest do Bona- 
partego przystęp.  S . ko m u  nie iest w z b r o 
niony , kto t y l k o  chce go widzieć.  Niema
także pr zyc zyn y  żal ić  się na ograniczenie 
ośobistey wolności .  Da wn ie y  dozwolono  
mu o 12 mil  od Lon gwood samemu jeź
d z i ć ,  i dopiero w ten cz .u gdy za tę grani- 
cę przestąpi , dodady mu mial  bydź offi- 
Cer ; lecz dla zapobieżeoia przekupstwu żo ł 
n ierzy  , ścieśniono poźuiey cokolwiek ten 
obwod.  Uzuano także zapotrzebne obsta
w i ć  ie^o ogrod s trażami ,  i to iest p r i y c z y -  
ną dla czego Bonaparte niechce w y c h o 
dzić. Może każdego czasu w y y ś ć  i całą 
wy sp ę  obiechać,  byle tylko miał  przy  so
bie Angielskiego afficera. P o w y ż s z e  stra
że nie są także nowem przepisem. Żalenie 
się przec iw mieszkaniu iest także niesłusz- 
nem. Bonaparte sarn go sobie obrał,  i brak 

/ w y g o d y  sam sobie przypisać pow nien,  po
nieważ zaraz s(ę g n i e w a ,  kiedy chcą iaka 
czynić  odmianę. Oś wi a dc zy ł  się,  iż sam 
chce sobie wystawić dom,  ieżeli dłużey ma 
na tey wyspie  pozostanie ; ale dodał  zaraz ,  
iż odniłiaaa admioistracyi  w  naszem k r a i u  
lub poli tycznego położenia Europy  ziedua 
m u  wolność,  i na owczas  nie będzie d mu 
potrzebował.  Należy  tu także sprostować 
twierdzenie,  iż Bonaparte z własney  kie
szeni w vda ie  12,000 f. szt. O ś w ia dc zy ł  00 
w p r a w d z i e ,  iż ca ł y  sw óy  dom u t r z y m y 
w a ć  chce wtasnem kosztem,  by leby  listy 
iegozapieczętowane  odsełanemi były , lecz 
Ba to nie«rnożna było z e z w o l i ć ,  i rząd 
w y z n a c z y ł  na iego potrzeby 12,000 f. szt. 
to iest t y l e ,  i le Gubernator L o w e  z ca łym  
s w oi m  $2tabem pobiera.  Jeżeli mu to nie- 
dosyć ,  tedy może resztę zastapić z pienię
d z y ,  które twierdzi  mieć w  Europie.  Na- 
koniec muszę tu ieszcze wspomnieć ża le
nie się , iż tylko  ierlnę butelkę dostaie w i 
n a , i podać całą dostawę wioa  co dni 14 
dla  Bonapartego i iego orszaku,  iako  t a  
14 butelek cienkiego w i n a  Kapu,  36 bute
lek leoszego tak i eg oż ,  14 butelek Madery,  
,j4  butelek szampań skie go , 7 hutelek K o n 
stancy!,  8 4  butelek Te n e r y f fy ,  140 Rlaretu 
i  innych .wra,  ogółem 336 butelek. Orszak 
i tg o  składa się wraz z nim z *6 officerów ,
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2 kobiet,  2 dzieci , ra£buiąc dwoie  dzieci  
na iedńą osobę,  tedy będzie i o ! o s ó b ,  a ‘ 
zatem ka żda  osoba dostaie codziennie bli
sko dw ie  butelki lepszego w i n a ,  i do tego 
ieszcze 48 butelek porteru. Zdaie mi si f  
w ię c ,  iż dostawa w i n i  me iest mała.

V M a r g r a b i a  Buckingham i L o r d  Darn- 
l e j  (  k t ó r z y  z a w s z e  ł ą c z ą  sję z s troną op- 
p o z y c y y n ą  ) o ś w i a d c z y l i  się , i i  przestają  
na w y i a ś m e n i u  r z e c z y  przez  Lorda Ba*' 
thurst.  L o r d  H o l l a n d  żal i ł  się , iż z amiast  
i s t o tn e go  z b i ci a  p o g ł o s e k ,  s ł ys zał  t y i k o  t ł u
maczenie się Mi nistra.  W n i o s e k  iego z o 
stał  i ednak bez g l o s o w a n i a  o d r z u c o n y .

P. Brougham zapytał  się w  mższey i z 
bie,  czyl i  prb wd a,  iż rząd Hiszpański u- 
stapił  Portugalii  p o w i a t  " Montevideo za 
O l i w e n z a , i że słyszał,  iż  pod murami Mon-  
tevideo stoi 10,000 Fortuga-lczyków. Lord 
Castlereagh odpowiedz ia ł ,  iż o ta ko wy m  
układzie nic nie wie.

W c z o r a y  mieliśmy tu n a d z w y c i a y  zi- 
roDe p o w i e t r z e .

Lord Exmouth  by wa teraz codziennie 
W admira l ic j i .

Z Birmingham posłana została Depu- 
tacv ia  do Londynu dla przełożenia Mini
strom niemożności  w y ż y w i e n i a  tasntey- 
szych ubogich.

Port  Wer^kruaf o twor zon y  z o s t a ł  dla 
W s z y s t k i c h  okrętów p r zy w o żą cy ch  ż y w - ’ 
nośc do 6 miesięcy.  — =

W  warsztatach Amerykańskich  pra» 
cuią z pospiechem nad budowaniem linii0- 
w y c h  i innych woiennych  okrętów.

Podług ga2et tutevszych Bonaparte 
l iczy około siebie z służącemi swoiemi  i
orszaku swego 42 Osób.   Pod tytułem
”  Ręk >pism z w y s p y  S. H ele ny , , ,  biega tu 
pismo t tóre pochodzić  ma od Bonaparte-  
go. Autor iego mówi zawsze w 3ciey o- 
sobie. ”  Napisał to pismo ( w y r a ż a )  p o 
niew aż  iego charakter i niektóre okol iczno
ści bard«o źle są w y s t a w i o n e m i , a on w  
oczach swoiego syna i potomności  ucho
dzić chce ■ a takiego-, iakim istotnie iest- 
W sz ys tk o  co uczynił ,  uczynić musiał, D l a  
okazaniania światu , i i  nie sprzyia Burbo- 
nom , przymuszony by ł  ^.tracić1 kazać Xcia  
EnghieD, Dla zaprowadzenia  i u t r z y m a 
nia systematu lą d o w e g o ,  musiał  Hiszpani i  

w py n ę  w y d a ć ,  &c .  „
W y w o ź  z Ameryki  wynos i ł  w  roku 

przesz łym 32 mili. D9I. wartośc i .

1
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^  Petersburgu i .  2 Marca d. k.
Jenerał Pruski Hrabia G neisen au  miał 

IZCZcście o trzymać  od N. Cesarza znaki bry
lantowe orderu S. Alaacandra Newskiego.

Na posiedzeniu ostatkiem Komitetu T o 
w a r z y s t w a  Rossyskiego Bibl iynego d. 1 L u 
tego, czytane było przełożenie Prezesa T o 
w a r zy st w a  Radcy  taynego Xięcia A.  N. Gal-  

l iczy na , zawierające : Iż Cesarz Jegomość z 
ukontentowaniem widzi  z przedstawionych 
sobie doniesień wzrastaiącą w poddanych 
swoich chęć czytania Pisma S . , i że ze swo- 
iey strony,  przyymie  udział  w trudach i 
nie odmówi  wszelkiey po m o c y  w k . i d e y  
potrzebie zmierzaiącey ł o t ą k  zbawiennego 

dla ludzkości  celu. —  Komitet odebrawszy 
lak pomyślne zapewnienia od Jego Cesar- 
skiey Mości  , powiększył  drukarnie na leżą
ce do T o w a rz y st w a  tak ,  aby ogólnie w  1817 
roku w y d ru ko w a no  70,000, a w  roku zaś 
p r zys z ły m  18s3 z *05,000 exemplarży  Pi
sma '--iętego.

W  Kamczatce bardzo pomyślny  by ł  w  
roku zeszłym handel sobolami,  l isami i za
jącami.  Ba w ią cy  się tym rodzaiem pr zemy

s łu ,  na ostrowiach i w  osadach Kamczada-

lów bardzo tanio oddawali  sobie i lisy za 
' gorące  trunki,  tak,  i e  sobol szedł w w a r 
tości 1 rubla i 50 k o p : , a lis ieszcze taniey,  
np. za  butelkę gorzałki.  W  porcie zaś Kam-  
c iack im płacili  k u p c y  za sobola i lisa 7 do 
jo rubli i w y ż e y ,  a zaiąca 25 —  30 kopieiek.

Cesarska Biblioteka publ iczna ,  w  l a 
tach t 8 u ,  13«2 i I813 w  ogóle otrzymała  
3100 tomów dzieł  ąowo w kraiu w y d a n y c h  ; 
w  roku 1314 otrzymała  dzieł  pod 123S t y 
tularni,  a w  1513 nie więcey,  iak 650 nume
r ów ; w roku zaś 18 t ó , dzieł  no wo  w  Pań
stwie wydanych  2400 t y t u łó w ,  a w ię ce y  
4000 t o m ó w ;  l iczba więc  dzieł  no w y ch  w  

s.amym roku 1816, rówiia iest prawie licz
bie wy dan yc h  wp ię c iu  puprzedniczych la
tach. *■'** ”

' Z  Kassel d. 26 M arca.
Wielki  Xiąże Meklenbursko - Strelicki 

pr zy by ł  tu d. 20 w w i e c z ó r ,  i nie pr zy  i ą? 
żadnych uroczystości  na przyjęcie siebie. 
W  niedzielę d. 23 nastąpiło w  pałacu Bel- 
l evue  w pokoiach Elektora iego zaślubienie 
z  Xiężniczką M ar y lą ,  drugą córką Land
grafa Fryderyka  Heskiego. W  południ* 
b y ł  obiad  u Landgrstfk,• a  w  w ie c z ó r  bal
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a a  200 osób, szego do  Voi^dyc.u a lo  pow rocić  . j *  vr

^  Po/yźi. i .  20 M arca,
M ó w i ą ,  i i  po rozeyściu się iż6 pra

w o d a w c z y c h  w y zn a cz o na  zostanie kom* 
missyia do ułożenia proiektu względem za- 
prow-idzenia w  rządzie oszczędności  iaka  
t y lk o  zgodzić się może  z  dobrem publicz-  
nem. 1 .

Panna Garncrin chce pr?e dsięwrJąść 
nową powietrzną po droż ,  z k i ó r e y  dcchod 
przeznacza dla ubogich Paryzkich  i 7ole- 
tuiey siostry powietrznego Ż eg lar za  Blau- 
charda.

Aka demiia  tuteyczaumieiętności  p r z y 
znała wyznaężuną  pn , tz  P. La l and e  astro
nomiczna nagrodę P, Bessel ,  dyrektorowi  
gwi^.zaopatrzui w  hró lewcu.

Minister po licy i  h r  C a z e s ,  który był  
dawniey  na urzędzie przy  Ludwiku  Bona
partem. w  H o l l a n d y i , ma teraz 37 lat. le-  
den iego brat iest prefektefri a drugi człon
kiem municypalności  w  Bordeaux.

Xże W eihngton nie poi^chal do Mau- 
beuge i ciągle w  Paryżu bawi .

G d y  w  izbie dtputowaDych n ar łdz a-  
00 sie na taynem posiedzeniu naJ budże

t e m ,  powsta ła  burza z  wielkim gradem. 
”  Patrzcie ( r z ek i  iede& z członków ) oto 
Niebo powsta ie  przec iw budż et ow i . ,,  ” Nie 
( o d p o w i e  drugi owszem pojęła nam białe 
g a ł k i ,  ażebyśmy ie z a  budżetem dal i . , ,

Zegarmistrz iuteyszy H e r v a i s , w y n a -  
■azł n u w y  gatunel ze ga r kó w ,  Pedemetre 
zwanemi .  T e  wymierza ią  i wskazuią dę-  

ktaduie długość dro gi ,  która się odbyła.
Przeciw iadącemu z  Anglii,  do Bru- 

xe l l i  W .  Xeiu Hossyyskumu Mikołaiowi  
wy s ł a ń/  b y ł  z  strony *»róia len. Lauri-  

ttOB. ,« ł i i ź i
? i® Orle 'qk poiecbal  daia wcz ora y-

Kwfretmu z . fą  rodziną do F ran cyi.
2  B r a x jllf  j .  23 M arca.

W c z o r a y  rozstrzyg^ona  została p i z e x  
sąd de legacyyny  sprawa X. Leo  de F o e r e , "  

w y d a w c y  d z i e n u i k t iipt,ctattur Belge. 5,3 
wniosek Prokuratora Kr ólewskieg o ,  i e  ca 
ły  dziennik rzeczonego łLędza tchnie, du
chem nienawiści  i o te lg i  przec iw K ólo* 
» i ,  że J. h,. Mość iest w tum ob win.aay ia-  
koby  u y m o w a t  wmney  opieki K a t o l i c k i e /  

służbie B o ż e y ,  1 i e  zmierza cło wzniecenia 
nieufności j  niezgody p.;n,.ęd..y mieszkań
cami  kr ó l es tw a,  rzeczony X. Foere w s ka 
zany  z o s i a t n a  dwu lsrnte więż enie i za
płacenie kosztów^pras-nych. Niespodzie
w a n y  ten wyrOit » znudził  w l czjnych słu
chaczach mocne w rażetie..  On wy roku z.jś 
sądu de legacyynego mewcilno się o d w o 

łać.
Hiszpański  poseł  przy  m.szetr D w a -  * 

rze podał  do sądu zażalenie; .przeciw w y 
d a w c y  dzienniKa le Frai  Liberał z i u m i e -  
szczenie obra ia iącego Hiszpaniią srtykułu.

X że  Br ogi io ,  biskup G » a d a w s k i ,  za» 
kazał daw n.ey  wszystkim duchownym s we/ 
dy erezy i  a a w ać  rozgrzeszenia osobom, któ
re Królowi  i na konstytucyią przysięgły.  

T e r a z  gdy  odebrał  Br ew e  Papiezką o - n a y .  
mił  i ż  można rzeczonem osobom daw ać  
rozgrzeszenie,  C i ek a w a  .est,  czyl i  ten Bi
skup za dawnieyszy  sw ćy  postępek,  który 
straż o d w o ł a ł ,  będzie ieszsze daley 00 są
du pociągany.  Żaden z duc hownych  nie- 
z w óc i ł  na siebie tyle u w a g i ,  ile Biskup 
Gąndawski.

W o y s k o  nasze podzielone teraz iest 
ua 5 d y w i z y y  piechoty i 3 jazdy ,  Z  tych 
każda azieU się znowu na brygady .

Jutro n a ćey d zie  tu 3400 pięknego na-

\



X s
Slega w o y rk a  > które czyn ić  b id zie  służbę 
pod czuj obrzędu cLrztu oow o narodzonego 

X tla  S a .tę p c y  tronu.
Ces. R °s*yyski Poseł przy  D w orze  na 

H e m ,  -i*0- porucznik l'fuhl p r z y b y ł  tu z 
a jubeuge, a Xże DoTonshire z P aryża .

2  Sztokolma d. >S Alotca.
G aze ty  nasze saw ieraią  jiastępuiący 

JfZędcnAy arty a u ł :
”  Rząd odeorał  we zo ra y  ( d. 1 3 )  w  

Wi-Sczór doniesienie o rzek^mem sp .s k u , 
Ha obalenie dotychczasow ego porządku rze
czy dążącego. Lubu to Jeniesienie z mą
ko godnfcgo wia ry  poct-.odziło źródła ,  z ro

biło iedoak mocne wrażenie i ściągnęło ca
łą i-wagę. rządu. Nakazano  urzędowe do-  
c tudzenie  cz y l i  i stot* e znaydutą się tak 
wie lcy  „broUniarze, lub tylko  p o iw a rc a  ia-  
ki p o w a ż y ł  się s icz e .u ić  wierność i spo- 
s b myślenia swoich współz iomków,  lak 
ty Iko rozeszła tię o tem wiadomość,  udały 
się zaraz  deputacyie od Panów pańs twa,  
w o y s k a ,  mieszczan i ch ł opów do Rrólewi-  
cza  następcy tronu z oświadczeniem mu 
sw e y  w'ernosci  i przychylności ,  oraz sw ey  
niechęci przeć ,w tak obrzydłemu zaaua- 
chowi .  Kró lew icz  pros i ł ,  aby reszta sta
nów nie posęłała do niego d tp u t a c y y . t e m  
*aś- iak naygrzeczniey odpowiedział .  „  —  
( Badania po Lc yi  t rwałą  ciągle. Donos i 
ciel  o roz mow ie  n ieznaiomego, kióra do 
tego dała p o w ó d ,  T iok t ier  nazwiskiem 
Lindbom,  leży w domu swoim chory.  Nikt 
dotąd nie iest uw.ięzionem.)

Z  Fez d. ió Listopada  ig ió .
Admirał  i Gubernator Sa l i ,  C idy  Ma

homet Ben A i a rb e ,  Minister zw iąz ków z a 
granicznych Cesarza M aro kań ski eg o , ode
brał  od tego Monarchy  rozkaz ogłoszenia 
łó  nast^ uie i

51 i
”  Minister M ahom et Sa la y y  ska2i.ay ««. 

to  na śmierć zosta ł ,  :ż przez intry gę i p r z e 
kupstwo iednego z konsulów dał cię uwieść, 
i  nieiakiega P. Jana Fryde ryka  Bluhm, któ
r y  w r. 1814 chciał  J. C. JVici po aać  n.ektó-  
re papiery i plany do ulepsreuia siły mor- 
rkicy dąż ąc e ,  bez w i ed zy  1 rozkazu J. C. 
Mci  k a z a ł  uwięzić 1 po dwó ch miesięczne01 
więzieniu przez Tetu an do Gibraltaru 0- 
ćL.l&ł. G d y  te papiery znayduią się tera*
-v ręku J. C. M o ś c i ,  w z y w a  się zatem rze
czony b l u b m ,  aby niezwłocznie p r z y b y ł  
do F e z ,  gę&ie za poniesione przykrości  i -  
szkody odbierze w podarunku-na własność 
dom • aż do śmierci zapewnionych  mieć bę
dzie corocznie 1000 piastrów płacy.  P o 
niżsi baw.ąey  w Europie Cesar-a  Marokań
skiego poddani,  maią zlecenie, gdy P, Blubm - 
przez wiary  godpe zaświadczenia da lor 

się poznać ,  przy iąć  go dobrze i w y l i c z y ć  
mu na drogę 500 piastrów, W  Angli i  S a 
lomon Cohen,  w  Lizbonie D a w i d  Abensur,  

s p r a w uiący imeressa J. C. M c i ,  w  Hambur

gu Edreh*.  „
Niemal  codziennie przybiegaią tu te

raz  gońcy 2 pismami od Porty,  Tunis,  T r y -  
p o l u  i A l g i e r u ;  od niektórych z tych D w o 
rów  przybyl i  tu nawet posłowie,  A u d y -  

encyie ich u Cesarza by w a i ą  taiemne w o* 
becności tylko  naystarszego Xięcia Mulejr 
Ibrahima i pierwszego IzraelickiegP Mini
stra, Masado  Ren Leaho.  Sądzą,  ,z zawarta 
zostanie przymierze między Cesarzem M a 
rokańskim i Portą. —  W portach Sala j Ra
bat maią bydź uzbtoione 4 fregaty,  6 dzia
ło wych łodzi i 8 korsarskich okrętów. —-  
Stosownie do rozpoiządzema Cesarskiego 

w .z ys tk i e  listy od zagranicznych posłów 
Marokańskich muszą naprzód bydź do gu
bernatora miasta pr^eseisne,  od k lorcą*



t o s U i ą  się (?o pierw szego  Izraeliekitgo  kiem podobieństwem do pr aw d,  , J e n i e *

Mi»>iitra, a ten oddaic  i Cesarzowi.  - k t ór zy  Holletfdtrsc/ spekulanci podjęli  się 
O J b n eg o w  M enu d. 23 jWarce. pr ł i se lać  tych lud-J do A m e r ; k i ,  bo oni '

W Wircburskitn kraiu uwolniono  wsie,  me s ą  wstanie zastąpić kosztów p o d r o ż y ;  
które ugo y obsieią lub ziemniakami  zasa* lecz.aiebacznl  będą długo musieli  wysługi* 
dzą  na wiosnę ,  od dzies.ęciny skarbowey  w a c .się za  le koszta.
w tym  rokuA -—  - , ■ == .. -i. ■ ■■ -i-ulu» .  ^stss -  —

Z  S z w a y c a r y i  i z  l ewego brzegu Renu Unia -8 Kwietnia i 8 t 7 »

p n c s  on  ciągle » i e i ,  l i d *  j S  p ć loc . -  « -  “
ncy Am er yki  Jsaymowand'  są na  Renie 1. j .  3. 4,
wie lkie  okręty na których puszczaią  się w y -  Korzec  j£ ł.g r . Z i .g r . Z ł ] gr. Z ł .  g f
cbodnie ao H ol la o dy i ,  s,aąd uaadzą się do P*ze^>cy .4 * 4 * —  4 °  3 5  —’

A m er yk i .  Do  p łynących  z kantonów na* Z j ęczmienia 25 ~  23 — • z ? —  f 9 — " "
zyleyskiego , Soloturuy ki lku set ludzi ,  —  O w s a  1 1 . 1 5  u  —  10 15 10 —
pr z y ł ą c z y ło  się pod Kechl  wiele wieśma-  ~  b4  5 ° 4 6  42 — ■
. . , , , j T . , —  Grochu 26 —  24 —  na —  20 —
p jw  1 w y r o c m k o w  z Alzapyt,  Jest w.e l -  _  Raepftbu ^ u -  g 2 —  3 tt\—  28 —

D O N I E S I E N I A .
O  z n a l e z i o n y c h ' p i e r ć c i o n K a c h  n a  d.  7 K w i e t n i a  r. b. w  l i c z b i e  s z t u k  ośmiu;  m o i n a  

Się d o w i e d z i e ć  w e  w s i  R o r z k w i  I W  J a k u b o w e y  W o d z i o k i j y  p ° d  N r  4,

G d y  Wierzycie le  upadłego Handlu pod  Firmą I z aa k a  Neuoergier i Jude Leybc l  
Goldtdńler  w  Kazimierzu  przy  Krako wie  pr o w a d zo n e g o , wezw-anych obwieszczeniem 
potrzyk ro ć  w  Gazęc ie  umieszi: nym , do stawienia się pa terminie 30 Stycznia  r. b.
1817 przed nami Sędzią Ro m ir L sa rz t m  upadłości ,  w celu obrani-.-. Syndyków'  rr.assy u* 
pa u łey  stosownie do Art: 40 Riięgi  ID Kod Handl: tylko  d w a y  v ' ierzy  ciele stawili  
się , i niechcąc p izys tąp ić  do obioru S y n d y k ó w ,  zażąus.li powtón.ego we zwa nia  \łr ie* 
Tzyc iei i ;  przeto Sędzia Kummissa iz  upadłcscl  w z y w a  Wierzyciel i  po w y żs ze g o  nanalu,  
to iest.- Kortego ,  Brac i  Ezelt ,  Morscbnera, Ernesta H e n d e l , V)a<ieia Praner,  G ab rye 
l a ,  Macićia Hober,  Le ib la  Tenenbergćr ,  wszystkich  w W i e d n i u ;  Franciszka Ripper i 
M er i t ia  w Pcrdgurztf ; F ra cc i i z ka ' Is ak  , Haseł ei Ułbrich w P i a d z e  ; Millera i f fseLffa 
w B r i n i e ;  Jana Kaps w T r i e b a u ;  Flkona Dcron i Jakoba' Mendl w  Pil icy za granicą 
zamieszkałych  ; tudzież Jana Bochenek,  Franciszka Rabie . Lud wik a  V\olf,  Franciszka 
‘H a n ,  Jr.na Nepomucena G i e l g ,  Ańdrzeia Wo i f ,  l l ą w i d a  El ixandrowicz  . Salomona Kir-   ̂
TL ner,  H lima Hirszfeld,  Chaima Rosenfeld,  Hirsza Re g a ,  Joachim W o h l o e r g i e r ,  Ley« 
M a  D o kt oro Wi cz , L ey b la  O a w i d o w i t z , Samuelć^ Lobel  et Haije F.atz , I n w i d a  Til les , 
M o y ź e s z a  Hittingier,  Rachela Le , M oy że sz a  Krzanowskiego , Małke Maus i Samuela 
Elenbergier  w  Krakpwfe mieszka.acych ażeby przed Wami Bommissarzem upadłości  w  
Krakowie  w  dpmu W ład z  Sądow yc h przy  ulicy Grodzkiey  pod Liczbą  106 w dnfu^i* 
Kwietnia r. b. T817 o ^bdzinie ^ciey po południu osobiście,  lub przez Pe łnomocników 

•stawili s ię ,  a to tym  pe^niey  g d y ż  ^niestawienia się niezawodne są :ila nich sz ko dy  
i  tę sw ey  opieszałości  przypisać będą wi n n i . —  W  Krakowie dni 27 Marca 1817 r.

Leo Chwaliboguwiki, Sfd. Tryb-.

W i e ś  K a w ę c z y n  pod P iń czow em  w  grrntach rę d z in y  z  lasem D ębow y n  i Sosno
w y m  iest do sprzedania, b y c z ą c y  w n iść  w  takowę cz y n n o ść ,  z g ł o r  się do dziedzica  
l a m i e  zam ieszkałego


